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Czternasta Niedziela Zwykła
Kongres Ojców

Przed tygodniem zakończyły się uroczystości Kongresu Ojców Archidiecezji Przemyskiej.  Kongres miał piękną oprawę i głęboki, refleksyjny charakter. 

W sobotnim „Wieczorze dla rodziny” na przemyskim rynku koncertowała Eleni, greczynka, ale urodzona w Polsce jako 9 dziecko w wielodzietnej rodzinie. Koncertuje już 24 lata, ma w dorobku 15 płyt w tym 7 złotych i 2 platynowe. Przed rokiem otrzymała mię dzynarodową nagrodę św. Rity „Za rea lizację miłości i głoszenie przebaczenia przez muzykę i śpiew”, ponieważ wyb aczyła mordercom własnej, jedynej córki. Przemyski Rynek zgromadził wielu miłoś ników jej muzyki, także z naszej parafii.

 Główna niedzielna uroczystość rozpoczęła się procesją z Archikatedry z obrazem św. Józefa, Patrona Rodziny, który w przeddzień przywiózł do Prze myśla z Kalisza bp. Stanisław Napie rała. On też był głównym celebransem i kaznodzieją. 

W uroczystości udział wzięli przedstawiciele władz miasta i powiatu, parlamentarzyści. Marek Jurek członek komitetu telewizji i radiofonii mówił o roli rodziny w społeczeństwie, a ojca w rodzinie. Metropolita Przemyski ks. abp Michalik  wskazał św. Józefa jako opiekuna rodziny, dokonał też zawierzenia Jego opiece Archidiecezji Przemyskiej.

 Wydanie wakacyjne – tematy głównie religijne –inne: społeczne, z życia wiosek i instytucji –zamieszczamy  w miarę otrzymywania materiałów. Zachęcamy do wakacyjnej współpracy: nadsyłania własnych tekstów, refleksji,  wakacyjnych przeżyć i innych propozycji ks. Red 

Wiadomości

 Z życia Kościoła

Z Watykanu

27.6 "Papież nie jest starcem, ponieważ żyje myśląc o przyszłości". powiedział Rzecznik Stolicy Apostolskiej, Navarro Valls Człowiek staje się starcem, gdy zaczyna bardziej żyć wspomnieniami niż projektami na przyszłość. Nie jest to przypadek papieża"  pracuje on obecnie nad projektami dotyczącymi nie tylko roku 2000, lecz także 2002". 

Zainteresowanie światowych mediów stanem zdrowia papieża gwałtownie wzrosło, gdy podczas czerwcowej wizyty w Polsce poślizgnął się w łazience i zranił lekko w czoło, a potem musiał na dzień zawiesić pielgrzymkę z powodu przeziębienia, z którego wyszedł zresztą nazajutrz niemal bez śladu. 

26.6. Papież mianował watykańskiego sekretarza stanu, kardynała Angelo Sodano swym przedstawicielem, na europejskie spotkanie młodzieży, które odbędzie się w sierpniu w Santiago de Compostela, w hiszpańskiej Galicii. Spotkanie odbędzie się w dniach 4-8 sierpnia z okazji Roku Jakubowego obchodzonego przez Kościół hiszpański. Św. Jakub, którego imię brzmi po hiszpańsku Santiago, jest patronem Hiszpanii. Weźmie w nim udział metropolita przemyski ks. abp. J. Michalik

Miasto Santiago de Compostela powstało i rozwinęło się wokół sanktuarium Santiago - Św. Jakuba zbudowanego w pierwszej połowie IX wieku w miejscu, gdzie w 813 roku odkryto grób uznany za miejsce pochówku apostoła Jakuba. Od XI wieku Santiago de Compostela jest jednym z najważniejszych w Europie celów pielgrzymek chrześcijańskich. 

26.6. Na polecenie papieża Jana Pawła II w dniach 1-3 lipca złoży wizytę w Erewaniu kardynał Edward Cassidy, przewodniczący Papieskiej Rady ds. Jedności Chrześcijan. Kardynał złoży wizytę patriarsze (katolikosowi) Karekinowi I, głowie Kościoła ormiańskiego, i przekaże mu osobiste przesłanie od papieża Jana Pawła II. radio watykańskie podało w swoim serwisie międzynarodowym, że podróż Jana Pawła II do Armenii została "definitywnie wykreślona" z papieskiego grafiku. 

27.6. kardynał Ersilio Tonini oświad czył, że Papież Jan Paweł II odwiedzi w 2000 r. Ziemię Świętą a także Irak, gdzie uda się do miasta Ur - miejsca narodzin Abrahama. Do tej pory Watykan utrzymywał, że w Roku świętym papież będzie przebywał wyłącznie w Rzymie. Zawsze jednak podkreślano, że jedynym powodem, dla którego mógłby opuścić Wieczne Miasto, byłaby możliwość odwiedzenia Ziemi Świę tej. Jan Paweł II wyraził pragnienie odbycia tej podróży w liście apostolskim "Tertio Millenio Adveniente" z listopada 1994 r. Do odwiedzenia Ziemi Świętej zapraszali go kilkakrotnie – ustępujący premier Izraela B. Netanjahu i przewodniczący Autonomii Palestyńskiej Jaser Arafat. 

Natomiast w 1999 r. papież ma w planach pielgrzymkę do Słowenii, która odbędzie się prawdopodobnie we wrześniu. Mówi się także o ewentualnej podróży Ojca Świętego do Fatimy, w Portugalii - w październiku. Jan Paweł II miałby tam przewodniczyć uroczystościom beatyfikacyjnym dwojga dzieci, które w 1917 r. były świadkami cudu Matki Boskiej. 

28.6. Polski Komitet Pomocy Spo łecznej wyróżnił Jana Pawła II honorowym tytułem Kawalera Kwiatów Polskich Dobro czynności. PKPS podjął tę decyzję po homilii Ojca Świętego w Ełku. Jesienią przedstawiciele PKPS chcą pojechać do Rzymu by - jak powiedziała Ewa Kuruliszwili -  Sekretarz Generalny Rady Naczelnej PKPS - "zdać sprawę z tego co zrobili dla ludzi bezdomnych". PKPS przyznaje swe wyróżnienie osobom, które prowadzą działalność propagującą niesienie pomocy potrzebującym. Jako pierwszego PKPS wyróżnił jesienią ubiegłego roku znanego kardiologa, prof. Zbigniewa Religę.

29.6. Papież Jan Paweł II w rozważaniu przed modlitwą Anioł Pański zapowiedział , że w 2000 roku odwiedzi Ziemię Świętą i miasto Ur w Iraku - miejsce narodzin Abrahama. Papież powiedział, że podpisał we wtorek nowy dokument "List o pielgrzymce do miejsc świętych związanych z historią zbawienia", w którym zawarł swoje refleksje o pragnieniu osobistego odwiedzenia, w specjalnej jubileuszowej pielgrzymce, Ziemi Świętej i Ur w Iraku. „planowana pielgrzymka na "wyłącznie znaczenie religijne i duchowe" i nie mogą być jej przypisywane "żadne inne interpretacje". "Wizyta w antycznym mieście chaldejskim Ur, ziemi rodzinnej Abrahama lub na Górze Synaj, będącej symbolem wyjścia Izraela z Egiptu i Przymierza, a zwłaszcza, w Nazarecie, Betlejem i Jerozolimie, oznacza pójście drogą Boskiego Objawienia" - mówił Jan Paweł II. 

29.6. W dniu Świętych Apostołów Piotra i Pawła papież Jan Paweł II przewodniczył w Bazylice Św. Piotra mszy świętej, podczas której nałożył paliusze, oznakę godności metropolitalnej, 37 mianowanym w ostatnim roku arcybiskupom. Był wśród nich nowy arcybiskup metropolita szczecińsko- kamieński Zygmunt Kamiński. Podczas audiencji generalnej w następnym dniu Ojciec Święty katechezę poświęcił w całości temu obrzędowi, będącemu znakiem łączności arcybiskupa-metropolity z Następcą św. Piotra. Paliusz jest to mały pas tkaniny w formie stuły z sześcioma krzyżami, utkany z białej wełny, pochodzącej z baranków pobłogosławionych 21. 01. każdego roku w święto św. Agnieszki. 

Po wygłoszeniu katechezy Papież wspomniał zmarłego poprzedniego dnia katolikosa wszystkich Ormian Garegina I, wyrażając wielki żal z powodu jego śmierci. Przypomniał, że dwukrotnie z nim się spotkał w przeszłości i mógł wówczas „podziwiać jego duchową sylwetkę, żarliwą miłość do Kościoła i troskę o jedność wszystkich chrześcijan z jednej Chrystusowej owczarni.” Przekazał kondolencje Kościołowi i całemu narodowi ormiańskiemu. Papież miał odwiedzić Armenię w dniach 2-4 lipca. Podróż ta została odwołana z powodu złego stanu zdrowia katolikosa. Nie doszła też do skutku - z powodu przejściowego niedomagania papieża - jego kilkugodzinna wizyta w Erewanie, bezpośrednio po pielgrzymce do Polski. W audiencji uczestniczyli pielgrzymi z 30 państw. 

30.6. Według sondażu Ośrodka Badania Opinii Publicznej niedawna wizyta papieża w Polsce była ważnym wydarzeniem dla niemal wszystkich Polaków (97 proc.), a dla 47 proc. była głębokim przeżyciem religijnym. Zainteresowanie pielgrzymką przejawiało 87 proc. ankietowanych. Ponad połowa (52 proc.) wyraziła bardzo duże zainteresowanie i aktywne poszukiwała informacji na ten temat. 92 proc. Polaków śledziło przebieg pielgrzymki w telewizji. Jedynie co pięćdziesiąty ankietowany (2 proc.) przyznał, że nie widział Ojca Świętego ani osobiście ani w telewizji. Większość ankietowanych (91 proc.) informacje o przebiegu wizyty czerpała z telewizji publicznej, 26 proc. z radia publicznego i 24. proc z  prasy. 

84 proc. ankietowanych uważa, że pod wpływem wizyty papieża ludzie poczują się podniesieni na duchu. 75 proc. Polaków uważa, że pielgrzymka przyczyni się do umocnienia pozycji Kościoła w naszym kraju. 63 proc. oczekuje pod wpływem wizyty wzrostu religijności Polaków. Niemal tyle samo osób 62 proc. spodziewa się wzrostu zaufania społecznego do Kościoła katolickiego. Prawie trzy piąte badanych uważa, że pod wpływem pielgrzymki pogłębi się porozumienie między Polakami o różnych światopoglądach. 

Sondaż OBOP przeprowadzono 19-21 czerwca na reprezentatywnej 1106-osobowej ogólnopolskiej próbie Polaków powyżej 15. roku życia. Warto nadmienić, że inne badania ujawniły iż pielgrzymka przyniła się też do lepszych notowań naszego rządu.                                                                                                                                                                                                                                  

1.7. Papież Jan Paweł II przyjął  członków kapituły generalnej zgromadzenia księży marianów. W czasie audiencji papież przypomniał o swojej niedawnej wizycie, w sanktuarium maryjnym w Licheniu. Powiedział, że wizyta w Licheniu - dokąd przybyli księża marianie z wielu stron świata - była dla niego okazją do zobaczenia "budującej, braterskiej komunii" między wszystkimi członkami zgromadzenia. Papież podkreślił, że do zgromadzenia - które było pierwszym zgromadzeniem założonym przez Polaka, ks. Stanisława Papczyńskiego (1673) - należą kardynał Vincentas Sladkevicius (Kowno), biskup Juozas Żemaitis (Vilkaviski - Wyłkowysk), bp Jan Olszański (Kamieniec Podolski) oraz abp Jan Pawel Lenga, administrator apostolski w Kazachstanie. Wskazał także na zasługi dla zgromadzenia księdza Jerzego Matulaitisa- Matulewicza, którego beatyfikował przed dwunastu laty. 

Jan Paweł II przypomniał, że księża marianie pracują w wielu państwach europejskich, w Ameryce, Australii, Afryce i Azji. Wskazał na znaczenie ich pracy na Litwie, Łotwie, Ukrainie, Białorusi, w Estonii i w Kazachstanie. Podkreślił także, że liczni marianie zapłacili za swoją wierność Chrystusowi i Ewangelii, życiem bądź długimi latami spędzonymi w łagrach. (PAP)

1.7. W Watykanie opublikowano orędzie Jana Pawła II na 15. Światowy Dzień Młodzieży. Światowe Spotkanie Młodzieży odbędzie się w Rzymie, w dniach 15-20 sierpnia 2000 roku. Będzie to jedno z ważniejszych wydarzeń Roku Jubileuszowego. W swoim orędziu papież wezwał młodych świata, by czynnie uczestniczyli w przygotowaniach do Wielkiego Jubileuszu, a następnie we wszystkich inicjatywach religijnych i duchowych Roku Świętego. "Przygotujcie się do przekroczenia Świętych Drzwi, wiedząc, że przejście przez nie oznacza odnowienie własnej wiary w Chrystusa" - napisał Jan Paweł II do młodych. 

Papież wybrał też temat Światowego Dnia Młodzieży. Będą nim słowa z Ewangelii św.Jana: "A Słowo ciałem się stało i mieszkało między nami". Zaapelował też do młodzieży świata, by otworzyła drzwi swojego życia na Chrystusa, albowiem przyjęcie Chrystusa oznacza wiarę, że "w historii ludzkości, mimo że naznaczonej złem i cierpieniem, ostatnie słowo należy do życia i do miłości". 

Jan Paweł II wezwał też młodych do kontemplacji i refleksji. Podkreślił zarazem, by nie szukali "gdzie indziej" tego, co mogą otrzymać tylko od Chrystusa wskazując, że "wraz z Chrystusem świętość, która jest Bożym projektem dla każdego ochrzczonego, staje się możliwa do osiągnięcia". "Młodzi z każdego kontynentu nie bójcie się być świętymi nowego tysiąclecia" - napisał Jan Paweł II. (PAP)

Ze świata

Z udziałem prezydenta Austrii Thomasa Klestila oraz delegacji dzieci z 16 krajów odbyły się w Imst w Tyrolu uroczystości 50-lecia istnienia akcji „Wioska Dziecięca SOS”. Hermann Gmeinder zorganizował swą pierwszą wioskę dla sierot i dzieci bezdomnych.. Z czasem idea ta rozszerzyła się na inne regiony Austrii a także poza jej granice. W obchodach jubileuszowych biorą udział specjalnie zaproszone dzieci z opiekunami z 34 tego rodzaju wiosek w 16 krajach. 

Z dwudniową wizytą przebywał w Austrii zwierzchnik Kościoła Syryjskiego (jakobickiego) patriarcha antiocheński Mar Ignatios (Ignacy) Zakka I Iwas. W liturgii, sprawowanej przez patriarchę w kościele św. Franciszka z Asyżu, uczestniczyli m.in. metropolita wiedeński kard. Christoph Schönborn i nuncjusz apostolski w Austrii abp Donato Squicciarini oraz biskupi: ewangelicki Herwig Sturm i starokatolicki Bernhard Heitz.

8.07 odbędzie się w siedzibie patriarszej w Eczmiadzynie - ok. 20 km od Erewania  pogrzeb zmarłego 29 czerwca po ciężkiej chorobie zwierzchnika Ormiańskiego Kościoła Apostolskiego katolikosa Garegina I. Na czele delegacji Stolicy Apostolskiej na pogrzeb stanie przewodniczący Papieskiej Rady Popierania Jedności Chrześcijan kard. Edward Cassidy, a towarzyszyć mu będzie sekretarz tejże Rady bp Walter Kasper. 

Pierwsze po II wojnie światowej święcenia kapłańskie na Wołyniu odbyły w Łucku. Bp Markijan Trofimiak udzielił święceń kapłańskich diakonowi Aleksandrowi Gamalijczukowi, absolwentowi seminarium diecezji zamojsko-lubaczowskiej. Mszę św., połączoną z odpustem parafialnym katedry, koncelebrowało wraz z biskupem 23 księży. 

Od 1 lipca na terenie największej pod względem liczby parafii czeskiej diecezji - brneńskiej obowiązuje nowy podział na dekanaty i nowe zasady zarządzania. Miejscowy biskup Vojtěch Cikrle zmniejszył liczbę dekanatów z 37 do 20, co ma - jego zdaniem - uprościć kierowanie diecezją, a także ułatwić współpracę między księżmi w terenie. 

Liczący 44 lata Amerykanin o. Mark Garrow został nowym przełożonym generalnym zgromadzenia marianów. Wyboru dokonano podczas kapituły tej wspólnoty zakonnej 2 lipca w Ariccia koło Rzymu. Dotychczasowy generał, o. Adam Boniecki, który sprawował ten urząd przez 6-letnią kadencję w latach 1993-99, obejmuje obecnie stanowisko redaktora naczelnego „Tygodnika Powszechnego”. 

1.07 Arcybiskup Bombaju, Ivan Dias, zaapelował, by szkoły katolickie na terenie podległej mu diecezji nie ulegały przemocy fundamentalistów hinduskich. W oświadczeniu bp Dias zwrócił uwagę, że ponad 100 zarejestrowanych w 1998 r. ataków wspomnianych grup na chrześcijan może zniszczyć zaufanie mniejszości do państwa.

1.07 Iracki dziennik „Babel”, którego  redaktorem jest syn irackiego szefa państwa, Saddama Husseina, Oudai z zadowoleniem przyjął wiadomość o zapowiedzianej wizycie w tym kraju papieża Jana Pawła II. „Papież będzie przyjęty najlepiej, jak to będzie możliwe”. „pielgrzymka Papieża będzie ukoronowaniem jego godnej najwyższego szacunku postawy” wobec Bagdadu. 

24 czerwca 2000 członków Zakonu Kawalerów Maltańskich ze swym Wielkim Mistrzem Andrew Bertie na czele wzięło udział w uroczystej Mszy św. w Bazylice Watykańskiej. Przewodniczył jej kard. Pio Laghi - prefekt Kongregacji ds. Wychowania Katolickiego. Przybyli prezydenci, ministrowie oraz ambasadorowie wielu państw.Ojciec Święty z uznaniem wyraził się o zaangażowaniu Zakonu w przekładanie wierności Chrystusowi na język czynów przez świadectwo miłości, która jest służbą braciom, szczególnie ubogim, chorym i ofiarom kataklizmów. 

18.06 Jan Paweł II mianował trzech biskupów dla Wietnamu: 62-letniego ks. Pierre Nguyen Soana., 46-letniego ks. Joseph Ngo Quang Kiet i53-letniego ks. Joseph Tran Xuan Tieu.

W komunistycznym Wietnamie konstytucja oficjalnie uznaje wolność religii. Działalność Kościoła katolickiego oraz innych religii i wyznań jest jednak kontrolowana przez Front Patriotyczny, będący narzędziem partii komunistycznej. Spośród ok. 74 mln mieszkańców tego kraju większość stanowią buddyści. Katolików jest ok. 7 mln. Jest to trzecia lub czwarta co do liczebności - po Filipinach, Indiach i Chinach - wspólnota katolicka w Azji.

19.06. Ojciec Święty mianował nowym arcybiskupem Turynu 66-letniego bp. Severino Poletto, dotychczasowego ordynariusza Asti w Piemoncie. Zastąpił on na tym urzędzie kard. Giovanniego Saldariniego, który dopiero w grud niu skończy 75 lat, lecz podał się wcześniej do dymisji z powodu choroby.  Abp Turynu nosi tytuł "strażnika Całunu Turyńskiego od ponad 400 lat przechowywanego w specjalnie w tym celu zbudowanej kaplicy w katedrze turyńskiej.

Na Kubie zaczęło się ukazywać nowe czasopismo katolickie - kwartalnik Justicia y Paz. Na Kubie ukazuje się obecnie ok. 20 czasopism katolickich, w większości o zasięgu regionalnym, tylko kilka ma zasięg ogólnokrajowy i są rozprowadzane wyłącznie wśród wiernych. 

Najbardziej katolickim krajem świata jest Republika San Marino: 99,83% mieszkańców miniaturowej enklawy na terenie Włoch należy do Kościoła rzymskokatolickiego. Kolejne miejsce zajmuje archipelag wysp francuskich Saint-Pierre i Miquelon, gdzie członkami Kościoła katolickiego jest 99,36% spośród 6 tys. mieszkańców. Dane te zawiera najnowszy Rocznik Statystyczny Kościoła za rok 1997. Natomiast w Brazylii jest 135.570 tys. wiernych. Katolicy stanowią 17,3% ludności świata, jest ich 1005254 tys. Kapłanów katolickich jest 404208, diakonów stałych - 24407, zakonników - 58210, a zakonnic - 819278. Na świecie istnieje 2798 diecezji (najwięcej w Brazylii - 262), rekordową liczbę biskupów mają Włochy - 501. 
11 czerwca br. na wspólnej konferencji prasowej w Genewie przewodniczący Papieskiej Rady ds. Popierania Jedności Chrześcijan - kard. Edward Cassidy i sekretarz generalny Światowej Federacji Luterańskiej (ŚFL) - Ishmael Noko - poinformowali, że 31 października br. w Dniu Reformacji - przedstawiciele ŚFL i Kościoła katolickiego podpiszą w Augsburgu "Wspólne oświadczenie w sprawie nauki o usprawiedliwieniu".

Nowa stolica Kazachstanu - Astana otrzymała pierwszy kościół katolicki, którego konsekracji dokonał 27 czerwca br. delegat papieski - kard. Joachim Meisner z Kolonii. Nowa świątynia pw. Matki Bożej Nieustającej Pomocy to konkatedra administratora apostolskiego w Kazachstanie, mającego siedzibę w Karagandzie - bp. Jana Pawła Lengi.

Od 1991 r. wspólnota katolicka może się tam bez przeszkód rozwijać. Prawie dwie trzecie mieszkańców Kazachstanu stanowią chrześcijanie, przy czym w większości są to prawosławni. Blisko połowa Kazachów to muzułmanie. Katolików jest ok. 350 tys., a liczba parafii katolickich w ciągu ostatnich 3 lat wzrosła z 30 do 60. Kraj, którego powierzchnia jest prawie ośmiokrotnie większa niż np. Niemiec, ma tylko 15,5 mln mieszkańców. W 1998 r. w Kazachstanie pracę duszpasterską prowadziło ok. 50 księży i tyleż sióstr zakonnych, które zajmują się przede wszystkim działalnością socjalną. W seminariach zagranicznych kształci się obecnie 20 kleryków kazachskich. 

Podczas Mszy św. w katedrze pińskiej 24 czerwca br. administrator apostolski tej diecezji - kard. Kazimierz Świątek udzielił sakry biskupiej ks. Kazimierzowi Wielikosielcowi, mianowanemu 6 maja br. przez Jana Pawła II biskupem pomocniczym diecezji pińskiej.
Z Kraju

Abp Józef Życiński ustosunkowując się do ostatnich wydarzeń społecznych powiedział, że nie wolno nam z perspektywy chrześcijańskiej akceptować takich form protestu, w których ujawnia się pogańska mentalność walczących między sobą szczepów afrykańskich 

Są bolesne zjawiska, którym trzeba przeciwdziałać konsekwentnie i z odwagą, ale i z kulturą. Choć zrozumiała jest desperacja grup, które protestują z powodu trudnych warunków życiowych, nie można jednak zaakceptować manifestacji, w których pali się i obrzuca kamieniami kukłę symbolizującą władze. Jest to nawiązanie do tradycji pogańskich np. topienia Marzanny. Chrześcijaństwo - podkreślił abp Życiński - uczy nas innego stylu. 

Samorządowcy zaangażowani w organizację tegorocznej wizyty Ojca Świętego otrzymali od prezesa PAI dyplomy upamiętniające współpracę. Z tej okazji odbyła się dziś również konferencja prasowa poświęcona roli samorządów w przygotowaniu papieskiej wizyty oraz jej podsumowaniu. Wielu samorządowców dzieliło się refleksjami na temat przygotowań i przesłania papieskiej pielgrzymki. Ośmiotysięczny Pelplin zmienił się nie do poznania - cieszył się burmistrz Wojciech Wanke. ‑ To wielkie wydarzenie spowodowało, że żyjemy w całkiem innym mieście. Żyjemy lepiej, godniej, a przede wszystkim uwierzyliśmy we własne siły - mówił Antoni Jastrzębski, przewodniczący Rady Miasta Siedlce. Samorządowcy z Gliwic szczególnie dziękowali wszystkim „za drugi dzień w Gliwicach”, natomiast radny Stanisław Kotarba w imieniu burmistrza Wadowic zaprosił wszystkich organizatorów wizyty Ojca Świętego na kremówki. 

30.06 rzecznik Episkopatu Polski o. Adam Schulz. Zaprezentował list Ojca Świętego „O pielgrzymowaniu do miejsc związanych z historią zbawienia”. „Papież wzywa nas do duchowej wędrówki z okazji Jubileuszu” powiedział. W tym samym czasie w którym dokument przedstawiany został w Rzymie. Termin pielgrzymki Jana Pawła II do Ziemi Świętej wciąż nie jest ustalony, nie wiadomo też, czy będzie to jednorazowa podróż, czy też zostanie podzielona na etapy. 

Około tysiąca dzieci z ubogich rodzin będzie odpoczywać w czasie tegorocznych wakacji w Ośrodku Wczasowym Caritas Archidiecezji Gdańskiej w Warzenku. Pierwszy turnus rozpoczął się w weekend, wśród wychowanków jest m.in. 50 dzieci z Litwy. Opiekę nad dziećmi podczas każdego turnusu sprawuje nieodpłatnie 30 wychowawców-wolontariuszy. 

Grupa 130 dzieci i młodzieży w wieku od 9 do 17 lat wypoczywa na obozie Caritas Ordynariatu Polowego Wojska Polskiego w Łomnej w Bieszczadach. Obóz zorganizowano z inicjatywy biskupa polowego WP Sławoja Leszka Głódzia. 

Wydaje się, że szczęśliwie doprowadzono do końca prace organizacyjne wypoczynku dla ok. 200 dzieci – w tym 165 z Ukrainy – na naszym terenie. Wakacje organizuje Towarzystwo Przyjaciół Przemyślu, którego prezesem jest. H. Mucha, we współpracy z Caritas Archidiecezji Przemyskiej. Pewien wkład będzie miała i nasza Parafia.  

Mieszkańcy Warszawy mogą wziąć udział w nocnym czuwaniu w wigilię Matki Bożej z Góry Karmel (Szkaplerznej), które odbędzie się 15 na 16 lipca w kaplicy ojców karmelitów bosych przy ul. Racławickiej 31 w Warszawie. Skupienie zacznie się o 21, o północy zostanie odprawiona Msza św., poprzedzona nieszporami. Na czuwanie zaprasza wspólnota Świeckiego Zakonu Karmelitów Bosych w Warszawie, ojcowie karmelici i Siostry Karmelitanki Dzieciątka Jezus. 

30.06 Kard. Joachim Meissner z Kolonii zasiadł przy ognisku wśród polskich oazowiczów w Centrum Światło-Życie w Krościenku. Dopłynął tam tratwą po Dunajcu ze Szczawnicy. Towarzyszył mu biskup tarnowski Wiktor Skworc. Długo w noc rozbrzmiewały głośne oazowe śpiewy. Niemiecki kardynał - który w Polsce spędza tegoroczny urlop - specjalnie przybył do Krościenka, aby spotkać się z oazowiczami, rozpoczynającymi w Centrum Światło-Życie swoje rekolekcje oazowe. 

30.06. Rada Powiatu ziemskiego kieleckiego podjęła uchwałę, że benedyktyński krzyż został umieszczony w nowym herbie powiatu ziemskiego kieleckiego. Powiat ten obejmuje teren Gór Świętokrzyskich wraz z sanktuarium na Świętym Krzyżu. 

Biblia Gutenberga i tzw. Madonny szafkowe to najcenniejsze eksponaty Muzeum Diecezjalnego w Pelplinie. Kopię Madonny szafkowej z Klonówki 
 dar diecezji otrzymał Jan Paweł II podczas swojego pobytu w Pelplinie w czerwcu tego roku. Co roku muzeum odwiedza około 5 tys. osób, głównie dzieci, młodzieży licealnej i studentów, a także turyści z całego świata, którzy w sezonie letnim przyjeżdżają żeby zwiedzić zabytkową katedrę pw. Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny. 

Powołanie do ojcostwa, zagrożenia ojcostwa i jego piękno będą tematami Międzynarodowego Kongresu, który odbędzie się w dniach 5-7 listopada w Warszawie. Organizatorem spotkania jest organizacja Human Life International Europa, zaś honorowy patronat objął Prymas Polski kard. Józef Glemp. 

Niepełnosprawni umysłowo, ruchowo, głusi, niewidomi, organizacje pomagające niepełnosprawnym i parlamentarzyści wezmą udział w VI Kongresie Diecezji Legnickiej. Odbędzie się on 28 i 29 sierpnia w Legnicy i w całości będzie poświęcony problemom niepełnosprawnych. 

We wrześniu br. ukaże się praca księdza Pierre`a Bleta na temat stosunku Piusa XII do zagłady Żydów. Autor jest jednym z czterech jezuitów, którym Paweł VI powierzył w 1964 r. zadanie zapoznania się z wszelkimi dostępnymi materiałami na ten temat, łącznie z dokumentami przechowywanymi w tajnym Archiwum Watykańskim. Książka będzie miała decydujący wpływ na dyskusję wokół rzekomego milczenia Piusa XII w tym czasie i że obali wiele schematów myślenia na ten temat. 

Nagrodę w V edycji konkursu ministra zdrowia i opieki społecznej za artykuł antyalkoholowy i przeciw przemocy w rodzinie otrzymała dziennikarka Katarzyna Woynarowska z tygodnika „Niedziela”. 

23.06 Podczas ostatniej 301. Konferencji Episkopatu Polski, przyjęto dokument opracowany przez Komitet ds. Dialogu z Niewierzącymi „Niewierzący w parafii - sugestie duszpasterskie”. „Oczywiste jest, że zjawisko niewiary stało się poważnym problemem duszpasterskim, a rzeczą naglącą jest wprowadzenie programu duszpasterskiego dla ludzi niewierzących. Zjawisko niewiary stało się w Polsce jednym z ważnych problemów duszpasterskich. Rzeczą konieczną staje się więc wprowadzenie do programu duszpasterskiego problematyki ewangelizacji niewierzących. Poziom etyczny niewierzących jest czasem wyższy niż niejednego tzw. sztandarowego katolika” - stwierdzają autorzy dokumentu.       Kilka uwag na str: 9

21.08 odbędzie się uroczysty ingres do katedry w Radomiu nowego biskupa radomskiego Jana Chrapka, mianowanego przez  Jan Paweł II ordynariuszem diecezji radomskiej bp. 

2.07 Metropolita górnośląski abp Damian Zimoń poświęcił katowicką siedzibę Powszechnego Towarzystwa Emerytalnego Arka-Invesco. Zostało ono utworzone przez Konferencję Episkopatu Polski oraz amerykańską firmą Amvescap. Podczas uroczystości prezes Arki-Invesco Rafał Andrzejewski przekazał na ręce arcybiskupa 5 tys. zł z przeznaczeniem na organizację kolonii charytatywnych. Taki sam dar otrzymują od firmy wszystkie polskie diecezje. 

Caritas Polska otwiera w miejscowości Mallkucz w Albanii ośrodek dla uchodźców z Kosowa na ok. 150 miejsc. Na realizację tego celu przekazała ponad 128 tys. dolarów. Dyrektorem placówki został ks. Dariusz Nowak - proboszcz parafii Bilaj, na terenie której leży Mallkucz, pomagał mu będzie wolontariusz Caritas, Robert Sosnowski. 

Ponad 2,5 tys. dzieci skorzysta w tym roku z charytatywnych kolonii organizowanych przez Caritas oraz parafie archidiecezji katowickiej. Dane te są jednak niepełne, bo nie wszyscy kościelni organizatorzy zgłaszają swe inicjatywy do katowickiej centrali Caritas. Jej przedstawiciele szacują, że podana liczba może się zwiększyć do 3, a nawet 4 tys. dzieci. 

2.07 Blisko 8 tys. polskich nauczycieli i wychowawców pielgrzymowało na Jasną Górę. Obecna, 62. już pielgrzymka tych grup zawodowych, przebiega pod hasłem „Reforma szkoły potrzebuje etyki”. „Nauczyciel to ten, który dobrze przygotowany przez studia, dzieli się z uczniami nie tylko wiedzą, ale także doświadczeniem życia i życiową mądrością” - wyjaśniał bp Jan Bernard Szlaga podczas  Mszy św. 

Rozpoczął się tygodniowy odpust w Tuchowie - jeden z najdłuższych i najbardziej barwnych w Polsce. Uroczystościom kolorytu dodaje obecność 10 strażackich orkiestr dętych i pszczelarzy. Mszę św. inaugurującą tygodniowy odpust odprawił o. dr Edward Nocuń, prowincjał warszawskiej prowincji redemptorystów. Do późnego wieczora 10 strażackich orkiestr dętych koncertowało na dziedzińcu sanktuarium.

Z Archidiecezji i Parafii


W Rzeszowie odbył się 38. Krajowy Zjazd Delegatów Polskiego Związku Inżynierów i Techników Budownictwa. Na początku sztandar poświęcił i Mszę św. w kościele 00 Bernardynów odprawił bp, rzeszowski Kazimierz Górny. Zjazd dokona wyboru nowych władz.


W czerwcu wypadają w naszej archidiecezji rocznice święceń kapłańskich. Kilku księży odchodziło jubileusze: Np. mieszkający w Przemyślu najstarszy kapłan naszej Archidiecezji, dobrze znany w Krasiczynie ks. Zygmunt Gorzeński obchodził 65 rocznicę święceń, a ks. Józef Kilar 63, Ks. bp. Bolesław Taborski i ks. Jan Jakubczyk,  też mieszkający w Przemyślu  - 60, emerytowany proboszcz Św. Trójcy w Przemyślu ks. Stanisław Zarych obchodził  50 rocznicę, zaś koledzy z roku ks. proboszcza z Krasiczyna 40 – rocznicę.


We środę 30.06 spotkaliśmy się, niemal wszyscy w Jaśliskach, przed cudownym wizerunkiem Matki Bożej Królowej Nieba i Ziemi, który przed dwoma laty w Krośnie koronował papież Jan Paweł II. Po uroczystej koncelebrze, której przewodniczył bp. Stefan Moskwa, i podczas której miejscowy proboszcz ks. Jan Baran opowiedział o obrazie i historii kultu MB Jaśliskiej, przy wspólnym obiedzie wspominaliśmy minione 40 lat. Na koniec postanowiliśmy się spotkać w następnym roku w Jastkowich k. Stalowej Woli oraz, z końcem wakacji przyszłego roku, odwiedzić pracującego na misjach na Krymie w mieście Kercz kolegę ks. Kazimierza Tomasika. 

Z 39 wyświęconych 7.06 1959 r. księży żyje jeszcze 32 księży Jeden jest biskupem, 3 pracuje na misjach w Szwecji, Belgii i na Ukrainie, inni w 3 diecezjach  przemyskiej, rzeszowskiej i sandomierskiej powstałych w wyniku podziału diec. przemyskiej.

Zakończenie remontu kościoła w Chołowicach

Trwający od 10 lat remont dobiegł wreszcie końca. W sobotę 26.06 tynkarze zakończyli nakrapianie ścian, po sianokosach mieszkańcy rozbiorą rusztowania. Zakończył się remont – rozpocznie się codzienna troska o funkcjonowanie kościoła.

Początek i przebieg remontu do roku 1998 opisałem szczegółowo w książce „Pracowite lata”. Ponieważ jednak zainteresowanie nią było nadspodziewanie nikłe, godzi się przypomnieć najważniejsze etapy remontu.

Zamysł odremontowania XIX wiecznej cerkwi, spalonej w 1941 roku na kościół łaciński przewijał się w rozmowach od początku mego pobytu w Krasiczynie, od 1970 roku. Zawsze się przed tym pomysłem broniłem i uważałem go za nierealny. Skonkretyzował się on ostatecznie 12.01 1989 r. podczas pogrzebu śp. Jana Śmigielskiego. Proboszczowie z Krasiczyna i Krzywczy zostali przez ok. 30 osobową grupę mieszkańców przyprowadzeni na ruiny cerkwi i oglądali smętny widok zgliszczy porośniętych akacjami, których konary, poprzez ramy okien wyrastały powyżej murów. Zachowane resztki dachu nad prezbiterium, wskutek pozrywanych rynien kierowały wodę opadową wprost na rozmakające się mury. Ślady ognisk i biwaków, butelki, puszki po konserwach, ludzkie odchody – to obraz Domu Bożego.

Zapadła decyzja o odbudowie. W ślad za nią zawiązał się międzyobrządkowy Komitet Odbudowy i popłynęły liczne pisma, wpierw mieszkańców, a potem moje do różnych instytucji i urzędów, w jesieni – po zgromadzeniu podstawowych materiałów rozpoczął się remont.

Po 10-ciu latach w sobotę 26.06 wieczorem majstowie zeszli z rusztowania po zakończeniu nakrapiania ścian kościoła teraboną. Po sianokosach mieszkańcy uprzątną rusztowania, skończą wyrównywanie placu, w czym przeszkodziły deszcze, zasieją trawę. W jesieni posadzimy drzewa i krzewy. Chciałbym obok wszystkich kościołów posadzić po kilka dębów-pomników np. 1000-lecia Chrztu Polski, Chrztu Rusi, przejazdu do polski Papieża i Jubileuszu Roku 2.000. Kusząca jest myśl wykonania w Chołowicach polichromii wewnętrznej, ale – po rozmowach z malarzami przekonałem się, że byłby to wydatek rzędu kilkudziesięciu tysięcy zł, z tym że suma bardziej zbliżałaby się do 100 tys. niż do 50 tys. zł.

W związku z zakończeniem prac warto pokusić się o zestawienie poniesionych kosztów i źródeł finansowania remontu. Dziś, chociaż minęło tak niewiele lat, sprawa wygląda beznadziejnie.

Nikt nie dokumentował dokładnie prac społecznych, a w pierwszym etapie głównie wykonano ogrom pracy przy porządkowaniu, odgruzowywaniu, gromadzeniu materiałów, wyrębie  i przywózce drewna i innych materiałów.

Za większość prac nie wystawiano rachunków, bądź były to rachunki jedynie cząstkowe, wypłacając „z ręki do ręki” uzgodnione ceny.

W ciągu tych 10-ciu lat przeżyliśmy ogromną dewaluację, potem denominację pieniądza, i zupełną zmianę kosztów materiałów. Wpierw kupowane b. tanio materiały „z przydziału”, dziś są w wolnej sprzedaży, ale po zupełnie innych cenach. Dlatego trudno porównywać „siłę nabywczą” 5.000 zł z r. 1989, z 1.000.000 zł z r. 1996 czy 100 zł z r. 1999. Trudno też oceniać, czy np. blacha kupiona w 1989 r. „spod lady” po znacznie wyższej cenie niż była dostępna ( ale praktycznie jej nie było ) z przydziału, to był dobry interes.

Pamiętając o powyższym wymienię kilka ważniejszych etapów remontu, za niektóre płacono gotówką, wg. ówczesnych cen.

Mieszkańcy przygotowali kilkadziesiąt kubików drewna z lasu wiejskiego oraz zebrali wśród siebie znaczną gotówkę na pierwszy etap remontu

P. Parol zrekonstruował w 1992 r. kopułę  za 55.221.053 zł, P. Felczyński odlał w 1991 r. 3 dzwony za 23.000.000 zł, P. Siepioła doprowadził prąd kablem ziemnym i wykonał instalację elektryczną w 1994 r. za 28.788.043 zł

P. Kazimierz   Szuban ufundował blachę miedzianą, opłacił blacharzy  i ufundował dzwony – kosztów nie podaję. Na koniec 1994 r. w sprawozdaniu dla Wojewódzkiego Konserwatora zabyttów wyceniono wartość prac społecznych na ok. 300.000.000 zł. 

W następnych latach Komitet zorganizował otynkowanie kościoła z zewnątrz i wewnątrz, ogrodzenie cmentarza siatką.

W 1996 dzięki p. Stanisławowi Bajdzie otrzymano dotację w wysokości 15.000 zł, co pozwoliło na wykonanie wiele prac wewnątrz : boazerie na sufitach, na kopule, nową posadzkę itp. Dotacja pokryła ok. 50 % kosztów.

W 1997 podobnie dotacja w wysokości 10.000 zł pozwoliła zakupić pająk, kinkiety, odrestaurować kilka zabytkowych przedmiotów, rozpocząć porządkowanie cmentarza.

W 1998 r. kosztem ok. 10.000 zł sprawiono piękny „Krzyż Pojednania”

W 1999 r. pomalowano dach, położono terabonę na ścianach, uporządkowano cmentarz. Wartość tych prac zamyka się w ok. 10.000 zł.

Zastanawiam się nieraz, jaka jest wartość tych prac w dzisiejszych złotówkach?  Przypuszczam, że nie mniej niż 200.000 zł czyli starych 2 miliardy.Skąd się wzięły te pieniądze ?

Muszę podkreślić wielkie zaangażowanie mieszkańców Chołowic, jak i sąsiednich wiosek Kupnej, Chyrzynki, czy Reczpola, Krasiczyna i kilku osób z Przemyśla. Wprawdzie Komitet prosił mnie, aby nie ujawniać nazwisk, ba kogoś nie pominąć, ale nie mogę się powstrzymać od podziękowania, choćby nielicznym osobom, szczególnie ofiarnym.

PP. Henrykowi Szubanowi, którym był „ z traktorem”, beczką na wodę, itp. na każde zawołanie”, Franciszkowi Szubanowi, dwom Jasiom: Wojtowiczowi i Osice, Stanisławowi Bajdzi, wojewodzie i jego wujkowi Kazimierzowi Szubanowi, kilku osobom z Kupnej i Reczpola,  pp. Popowiczowi i Lewosiukowi z Przemyśla, Czesławowi Jabłeckiemu, Edwardowi Sekule i Markowi Susowi. Kobietom, które były siłami napędowymi chłopskiej energii. To tylko niektórzy. Przepracowali dziesiątki, może setki godzin bezinteresownie, ciągnikami, wozami i sprzętem.

Pieniądze przeznaczone przez Zebranie Wiejskie na remont zabytkowego kościoła, może z uszczerbkiem dla innych ważnych we wsi inwestycji, stanowiły ok. 20-25 % poniesionych kosztów.

Zbiórki po domach, w kopertach, po kolędzie o ok. 20-25 % - w tym hojne ofiary kilku dawców to ok. 10 %.

Dotacje z Urzędu Wojewódzkiego stanowiły jakieś 10 –12 % poniesionych nakładów, a dotacje z Parafii ok. 20 %.

Niektórzy pracowali za wręcz symboliczną zapłatę, albo znacząco obniżali cenę – co pozwoliło zaoszczędzić kilka procent wydatków.

Wszystkim tym ludziom składam serdeczne Bóg zapłać.

Co dalej ?

Zebranie Wiejskie przeznaczyło w tym roku 5.000 na dalszy remont kościoła. Za te pieniądze sprawi się tabernakulum i może monstrancję.

Poprosiłem znanych artystów z Przemyśla p. Małgorzatę Dawidziuk i p. Igora Timora o przygotowanie projektów polichromii. Ponieważ kościół jest pod wezwanie Ducha Świętego zasugerowałem zaprojektować 4 duże obrazy, po ok. 25 m. kwadratowych, malowane na ścianach, a przedstawiające sceny z Duchem Świętym: Na frontowej, ołtarzowej ścianie Zesłanie Ducha Świętego na Matkę Najśw. i Apostołów, po lewej ręce I Sobór w Nicei, po prawej Sobór Watykański II, na ścianie tylnej, chórowej taki kolaż ( czyli oraz zbiorczy symboliczny), „niech zstąpi Duch Twój i odnowi oblicze TEJ ZIEMI” z portretami Papieża, Prymasa, Biskupów, innych osobistości. Możnaby tu – jak to dawniej robiono – namalować podobizny także ludzi z naszej parafii, szczególnie znanych czy zasłużonych. Projekt ma być gotowy w tym tygodniu.

W nadchodzącym tygodniu spodziewa się, zakończyć nakrapianie teraboną kościoła w Mielnowie i rozpocząć nakrapianie w Korytnikach. Pod koniec wakacji zamontujemy nowe okna w Mielnowie. Może uda się też poprawić ogrodzenie cmentarza, zniszczone w czasie zasypywania dołów powstałych jeszcze podczas wojny, oraz może będzie niedługo odrestaurowany zabytkowy feretron,  tak, że na Odpust 8.09. zaproszę całą parafię na poświęcenie. 

W Krasiczynie na odpust będzie skończona konserwacja dwóch feretronów. Praca ślimaczy się, jest żmudna i kosztowna, tak że chyba ta jedna inwestycja wyczerpie możliwości finansowe parafii.

Spodziewam się, że do odpustu w Tarnawcach uda się wykonać ten nieszczęsny ołtarzyk do kaplicy. Od roku przypominam, że jego wykonanie jest początkiem innych prac w kościele z mojej strony. Dość jest pracy w innych kościołach, gdzie komitetowi wykazują więcej troski i zapobiegliwości, maby stale prosił o skończenie tego ołtarzyka. Dwa dni roboty.... 

Niewierzący w Parafii:

Tekst Komitetu ds Dialogu z Niewierzącymi Rady Konferencji Episkopatu Polski, opublikowany 2.07 a powstały już przed rokiem, wzbudził wielkie zainteresowanie, przedrukowały go niektóre gazety. Autorzy uznają zasługi ks. Tischnera, na którego głowę często leciały gromy. Pokazuje się, że był prekursorem. Zastanawia mnie tylko, że nikt nie zwrócił uwagi, iż tekst opublikowano pod rządami w Episkopacie Metropolity przemyskiego, abpa Michalika, tak łatwo i chętnie oskarżanego o ... integryzm i postawę mało tolerancyjną.
Z życia Parafii
8.00  w int nauczycieli kl. VIII od rodziców

9,30 + Stanisława

11.00  + Władysław Kaczmarek w 10 roczn, śmierci
Księdza przywozili:

Tarnawce: Michał Lenczyk
Korytniki: Stanisław Trojanowski
W kościołach sprzątali

Krasiczyn: J. Bram, St. Pańczyszyn, Kr. Szuban, M, Szuban, M. Topolska, I, Stelmaszczyk
Tarnawce: Br. Potuczko, M. Stawarz

Korytniki: B. Bednarczyk, M. Kondracka

Mielnów: Bożena Dańko

Chołowice : Genowefa Rakoczy

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 16.45

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.15
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

Codziennie : Krasiczyn 
19.00

kościołach dojazdowych Mszy św. w okresie wakacyjnym nie będzie 

Ofiary na kościół w Korytnikach

AP Konopelscy


50

JS Ryczanowie


20

AJ Farianowie


50
Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. Przed Mszą św. tj. 18.00-19.00
Tel. Parafii 67-18-414

Do małżeństwa 

przygotowują się

Stanisław WANAT  z Reczpola

Agnieszka AMAROWICZ z Krasiczyna

Dawid STRZEMIŃSKI  z Dybawki

Halina KARCZYŃ  z Przemyśla

Roland LESZCZUCH  z Dybawki

Jolanta ZAJĄCZKOWSKA z Przemyśla

Marcin BARAN  z Przemyśla

Urszula JURCZYSZYN  ze Śliwnicy
Sprawozdanie z wycieczki


Dnia 1.07 br. dzięki pomocy ks. Proboszcza odbyła się wycieczka w Bieszczady. O g. 6,20 wyjechaliśmy w drogę. 


O godz. 8.00 dotarliśmy do Jasienia, gdzie odbyła się Msza św.. Następnie ruszyliśmy w kierunku Ustrzyk Górnych. Po dotarciu do Wołosatego ruszyliśmy czerwonym szlakiem na Tarnicę. 


Pomimo długiej i trudnej trasy, z uśmiechem udało nam się dotrzeć do upragnionego celu. Z Tarnicy mogliśmy przez dłuższy czas podziwiać krajobrazy i piękną przyrodę Bieszczad. Powrót niebieskim szlakiem, choć był krótszy, okazał się o wiele trudniejszy niż myśleliśmy. W drodze powrotnej zatrzymaliśmy się w jednym z zajazdów i rozpaliliśmy duże ognisko. O godz. dwudziestej z minutami zmęczeni ruszyliśmy w drogę powrotną do Krasiczyna, gdzie przyjechaliśmy o godz. 22,00


Serdeczne podziękowanie składamy  ks. Proboszczowi i naszym opiekunom: p. Bogumile Zwolińskiej i Księdzu Katechecie. 
                       Uczestnicy wycieczki

Uwagi ks. proboszcza


Ładnie, że młodzi ludzie umieją podziękować. Wycieczkę mieli obiecaną po przedstawieniu jasełek i Męki Pańskiej. Jeśli w przyszłości będą równie chętnie uczestniczyć w zajęciach kółka teatralnego, będą też mieć prawo do podobnej nagrody.

Szkoda tylko, że nie wszyscy wpierw zgłoszeni pojechali, bo zmarnowało się parę miejsc już opłaconych. Gdyby szybciej zgłosili rezygnację, mogli z wyjazdu skorzystać inni, Piszę o tym dlatego, że i w poprzednich latach zmarnowało się kilka miejsc na różnych wycieczkach, rekolekcjach czy „wakacjach z Bogiem”.


Ponieważ organizatorzy, ks. katecheta i uczestnicy byli bardzo zadowoleni, nie pozostaje mi nic innego jak pomyśleć o następnej wycieczce.


Może pod koniec lipca pojedziemy do: Komańczy, pokłonić się przed cudownym obrazem MB Śliwnickiej, czczonej tam jako MB Komaniecka


Do Jaślisk, pokłonić się przed obrazem MB Królowej Nieba i Ziemi, poświęconym przed dwoma laty przez Ojca Świętego ( ks. proboszcz odprawiał przed nim Mszę św. 30.06 br. ), oraz 

Na Pustelnię św. Jana z Dukli.

Obraz MB Królowej Nieba i Ziemi znajduje się w Jaśliskach, starym mieście położonym nad granicą ze Słowacją. Pochodzi prawdopodobnie z XV wieku.  Spieszą tu liczni pielgrzymi Z Polski, Słowacji, Węgier. Także wschodnich obrządków i Cyganie.

Postać MB i Dzieciątka otaczają kręgi z kilkuset srebrnych wotów dziękczynnych.

Komunikat

Uprzejmie informujemy, że autokar udający się w kierunku Lichenia będzie podstawiony 4.06 o godz. 19.00 na parkingu w Krasiczynie. 

Osoby z Tarnawiec mogą oczekiwać na przystanku obok kościoła w Tarnawcach o godz. 19,15. 

Zapraszamy - Organizatorzy

OTO SŁOWO BOŻE
4 lipca, niedziela

Czytanie I (Za 9,9-10) 

Raduj się wielce, Córo Syjonu, wołaj radośnie, Córo Jeruzalem! Oto Król twój idzie do ciebie, sprawiedliwy i zwycięski. Pokorny - jedzie na osiołku, na oślątku, źrebięciu oślicy. On zniszczy rydwany w Eframie i konie w Jeruzalem, łuk wojenny strzaska w kawałki, pokój ludom obwieści. Jego władztwo sięgać będzie od morza do morza, od brzegów Rzeki aż po krańce ziemi. 

II Czytanie ( (Rz 8,9.11-13) 

Wy nie żyjecie według ciała, lecz według Ducha, jeśli tylko Duch Boży w was mieszka. Jeżeli zaś kto nie ma Ducha Chrystusowego, ten do Niego nie należy. A jeżeli mieszka w was Duch Tego, który Jezusa wskrzesił z martwych, to Ten, co wskrzesił Chrystusa Jezusa z martwych, przywróci do życia wasze śmiertelne ciała mocą mieszkającego w was swego Ducha. Jesteśmy więc, bracia, dłużnikami, ale nie ciała, byśmy żyć mieli według ciała. Bo jeżeli będziecie żyli według ciała, czeka was śmierć. Jeżeli zaś przy pomocy Ducha uśmiercać będziecie popędy ciała - będziecie żyli. 

Ewangelia  (Mt 11,25-30) 

W owym czasie Jezus przemówił tymi słowami: Wysławiam Cię, Ojcze, Panie nieba i ziemi, że zakryłeś te rzeczy przed mądrymi i roztropnymi, a objawiłeś je prostaczkom. Tak, Ojcze, gdyż takie było Twoje upodobanie. Wszystko przekazał Mi Ojciec mój. Nikt też nie zna Syna, tylko Ojciec, ani Ojca nikt nie zna, tylko Syn, i ten, komu Syn zechce objawić. 

Przyjdźcie do Mnie wszyscy, którzy utrudzeni i obciążeni jesteście, a Ja was pokrzepię. Weźcie moje jarzmo na siebie i uczcie się ode Mnie, bo jestem cichy i pokorny sercem, a znajdziecie ukojenie dla dusz waszych. Albowiem jarzmo moje jest słodkie, a moje brzemię lekkie. 

Rozważanie I

Tylko jeden krok

Żywym komentarzem do słów Jezusa: "Wysławiam Cię, Ojcze, że zakryłeś tajemnice królestwa przed mądrymi i przewidującymi, a objawiłeś je ludziom prostym" jest życie i dzieło św. Teresy od Dzieciątka Jezus. 

Nigdy nie podejmowała żadnych studiów, nie miała też czasu na zdobywanie bogatego doświadczenia życiowego. Według Teresy droga ewangeliczna jest dla wszystkich - zarówno geniuszy, jak i tych, którzy otrzymali zaledwie jeden talent. Każdy zaś, nawet najmniejszy, potrafi dobrze przeżyć chwilę obecną, dobrze postawić jeden krok. Tęgim umysłom zostawia martwienie się o jutro, ona zaś koncentruje całą swoją uwagę na chwili obecnej i z uśmiechem na twarzy proponuje każdemu, komu zależy na ewangelicznej drodze, wędrowanie według jej metody. 

Ona dobrze wie, że dopiero w trakcie wędrowania, po pokonaniu pewnego odcinka, wędrowiec sam odkryje piękno i bogactwo tej drogi. Ojciec objawi mu tajemnice królestwa, o których wspomina Chrystus. Takie ustawienie ewangelicznego życia posiada jeden niezwykle doniosły walor. Łączy nierozerwalnie miłość Boga z miłością człowieka. Dla Teresy istnieje jedna chrześcijańska miłość obejmująca Stwórcę i stworzenie. Jej życie przez to jest proste, czytelne i piękne. To święta promieniująca życzliwością do wszystkich. 

Teresa jako karmelitanka, odcięta od świata klauzurą, nie miała możliwości podejmowania szerszego działania o charakterze zewnętrznym. Ale jej serce wypełnione miłością każdym swym uderzeniem rozprowadzało tę miłość po całej ziemi. Nawet wówczas, gdy ciało spalała nieuleczalna choroba, Teresa wiernie kroczyła swoją drogą. 

To nie przypadek, że właśnie ona została ogłoszona jedną z największych misjonarek naszych czasów. Stało się to nie tyle dlatego, że swoją ofiarą i modlitwą ubogaciła wielu misjonarzy, lecz dlatego, że wytyczyła drogę misyjnego działania dla najskuteczniejszych misjonarzy, jacy istnieją na ziemi, dla ludzi słabych, kalekich, chorych, samotnych, podeszłych w latach.

 Ktokolwiek chce głębiej wniknąć w modlitwę Chrystusa, w której wysławia Ojca "za to, że tajemnice królestwa zakrył przed mądrymi i przewidującymi, a objawił ludziom prostym", winien zapoznać się z życiem i pismami św. Teresy od Dzieciątka Jezus. Ona stanowi żywy komentarz do tego wersetu Ewangelii. Bóg posłużył się nią celem dokładniejszego wyjaśnienia, co należy rozumieć przez ewangeliczne określenie "człowiek prosty".

Rozważanie II
Polak i katolik

Zachariasz i inni prorocy żydowscy mieli nieco łatwiejsze zadanie, niż kapłani Kościoła Chrystusowego. Nie musieli się zastanawiać nad tym, jak pogodzić patriotyzm żydowski z wymaganiami religii mojżeszowej. Według nich dobry patriota to wzorowy wyznawca judaizmu i odwrotnie.

 W Kościele te dwa pojęcia wcale nie są zamienne. Może ktoś być wzorowym patriotą nie mając nic wspólnego z Kościołem i odwrotnie, może ktoś być synem Kościoła nie okazując większej sympatii ani do narodu, z którego pochodzi, ani do tego wśród którego żyje. 

Sprawa jednak z punktu widzenia praktycznego wcale nie jest taka prosta. Wymaga jasnego ustawienia. Kościół objął swoimi granicami setki narodów jednocząc je w duchu ewangelicznie rozumianego pra wa, żądając w chwili napięć i bolesnych decyzji wierności Kościołowi jako rzeczywistości nadrzędnej w stosunku do narodu czy państwa. Takie sytuacje prowadzące aż do przelewu krwi miały miejsce, mają i będą miały. 

Kto decyduje się na przynależność do Kościoła, winien wiedzieć, że wierność Bożemu Prawu decyduje o jego wartości i czyni zeń wiernego syna narodu, choć nie zawsze ten naród to rozumie. Jest tu nieodzownie potrzebna świadomość dwu wielkich zadań, za które człowiek ochrzczony jest odpowiedzialny. 

Pierwsze zadanie polega na ubogaceniu narodu przez wniesienie w jego życie wartości ewangelicznych. Chodzi o wiarę, o miłość bliźniego, o wrażliwość na sprawy społeczne, o nadzieję, czyste sumienie, zdolność budowania wspólnoty złożonej z ludzi dobrej woli. Chodzi o umiejętność modlitwy, czyli utrzymywania żywej łączności z Bogiem, o zdolność odważnego spojrzenia na cierpienie, a nawet w oczy własnej śmierci. Przelanie bogactwa Ewangelii w codzienne życie własnego narodu to zadanie zaszczytne i piękne. Szczęśliwy, kto odkrył blask swego chrześcijańskiego powołania i umie ubogacać wiarą i miłością swoją Ojczyznę. To podejście jest ważne i z tej racji, że z chwilą, gdy chrześcijanin znajduje się poza ojczystą ziemią, swoją wiernością Bogu ubogaca równocześnie ziemię swych ojców, dając o niej piękne świadectwo, i ziemię tego narodu, który go gości. Wzorowy katolik jest zawsze i wszędzie wartościowym człowiekiem bez względu na sytuację, w jakiej się znajdzie. 

Drugie zadanie jest równie ważne. Chrześcijanin winien pamiętać, że ubogaca również Kościół. Chodzi mu nie tylko o wartości moralno-religijne jego serca, ale i o całe bogactwo jego ojczystego narodu. Kościół to wielka Boża Rodzina, którą tworzą wszystkie narody żyjące pod słońcem. 

Inne wartości wnosi w tę Rodzinę naród japoński a inne hiszpański, inne narody germańskie a inne słowiańskie. Każdy bowiem naród otrzymał inne talenty, pomnożone przez wielowiekową historię licznych pokoleń, i one winny być dostrzeżone. Wartościowy człowiek zna bogactwo patriotyzmu wyssane z mlekiem matki, jest z niego dumny i umie nim ubogacać Chrystusowy Kościół. 

Od samego początku Kościół zabiegał o to, by uszlachetniać rysy twarzy poszczególnych narodów. Nigdy nie chciał ich zmieniać, nigdy nie chciał zniekształcać, chciał jeno, by na nich pojawił się blask prawdziwej wiary w Chrystusa i uśmiech pełen nadziei i miłości. Tym różnili się chrześcijanie starożytni od Żydów, którzy chcieli, by prozelici albo przyjęli judaizm, albo w świątyni zatrzymali się na dziedzińcu dla pogan, nie mogąc się mieszać z wyznawcami Prawa Mojżeszowego. O zburzenie tego muru, dzielącego Żydów od pogan, mieli największe pretensje do świętego Pawła. On pierwszy szukał tego, co wartościowe w innych narodach, by szanując odrębność narodową gromadzić wszystkich w jednym Chrystusowym Kościele. On jako pierwszy prorok Izraela nie tylko zapowiadał powstanie wielkiej Bożej Rodziny obejmującej wszystkie narody, ale on ją tworzył. Dobrze rozumiany patriotyzm nigdy nie popada w kolizję z powołaniem chrześcijańskim i przynależnością do Kościoła. Nigdy też naród nie traci, jeśli jego syn lub córka przyjmują chrześcijaństwo. Ktokolwiek sądzi inaczej, dowodzi jeno ciasnoty swego spojrzenia i braku właściwego zrozumienia, zarówno przynależności do Kościoła, jak i patriotyzmu.

5 lipca, poniedziałek

Św. Antoniego Marii Zaccarii, kapłana; Św. Marii Goretti, dziewicy i męczennicy
(Rdz 28,10-22a) 

Kiedy Jakub wyszedłszy z Beer-Szeby wędrował do Charanu, trafił na jakieś miejsce i tam się zatrzymał na nocleg, gdyż słońce już zaszło. Wziął więc z tego miejsca kamień i podłożył go sobie pod głowę, układając się do snu na tym właśnie miejscu. We śnie ujrzał drabinę opartą na ziemi, sięgającą swym wierzchołkiem nieba, oraz aniołów Bożych, którzy wchodzili w górę i schodzili na dół. A oto Pan stał na jej szczycie i mówił: Ja jestem Pan, Bóg Abrahama i Bóg Izaaka. Ziemię, na której leżysz, oddaję tobie i twemu potomstwu. A potomstwo twe będzie tak liczne jak proch ziemi, ty zaś rozprzestrzenisz się na zachód i na wschód, na północ i na południe; wszystkie plemiona ziemi otrzymają błogosławieństwo przez ciebie i przez twych potomków. Ja jestem z tobą i będę cię strzegł, gdziekolwiek się udasz; a potem sprowadzę cię do tego kraju. Bo nie opuszczę cię, dopóki nie spełnię tego, co ci obiecuję. 

A gdy Jakub zbudził się ze snu, pomyślał: Prawdziwie Pan jest na tym miejscu, a ja nie wiedziałem. I zdjęty trwogą rzekł: O, jakże miejsce to przejmuje grozą! Prawdziwie jest to dom Boga i brama do nieba! Wstawszy więc rano, wziął ów kamień, który podłożył sobie pod głowę, postawił go jako stelę i rozlał na jego wierzchu oliwę. I dał temu miejscu nazwę Betel. - Natomiast pierwotna nazwa tego miejsca była Luz. Po czym złożył taki ślub: Jeżeli Pan Bóg będzie ze mną, strzegąc mnie w drodze, w którą wyruszyłem, jeżeli da mi chleb do jedzenia i ubranie do okrycia się i jeżeli wrócę szczęśliwie do domu ojca mojego, Pan będzie moim Bogiem. Ten zaś kamień, który postawiłem jako stelę, będzie domem Boga.

 (Mt 9,18-26) 

Gdy Jezus mówił, pewien zwierzchnik /synagogi/ przyszedł do Niego i, oddając pokłon, prosił: Panie, moja córka dopiero co skonała, lecz przyjdź i włóż na nią rękę, a żyć będzie . Jezus wstał i wraz z uczniami poszedł za nim. Wtem jakaś kobieta, która dwanaście lat cierpiała na krwotok, podeszła z tyłu i dotknęła się frędzli Jego płaszcza. Bo sobie mówiła: żebym się choć Jego płaszcza dotknęła, a będę zdrowa. Jezus obrócił się, i widząc ją, rzekł: Ufaj, córko! Twoja wiara cię ocaliła. I od tej chwili kobieta była zdrowa. Gdy Jezus przyszedł do domu zwierzchnika i zobaczył fletnistów oraz tłum zgiełkliwy, rzekł: Usuńcie się, bo dziewczynka nie umarła, tylko śpi. A oni wyśmiewali Go. Skoro jednak usunięto tłum, wszedł i ujął ją za rękę, a dziewczynka wstała. Wieść o tym rozeszła się po całej tamtejszej okolicy. 
Dwa spotkania z Bogiem

Pan we śnie przedstawia się Jakubowi jako Bóg Abrahama i Izaaka. "Prawdziwie Pan jest na tym miejscu... O, jakże miejsce to przejmuje grozą!" 

Pan "ujął ją za rękę, a dziewczynka wstała". "Kobieta, która dwanaście lat cierpiała na krwotok, podeszła z tyłu... Żebym się choć Jego płaszcza dotknęła, a będę zdrowa... Ufaj, córko..."

Dwa spotkania. Jedno pełne grozy  teofanii, czyli objawienia się Boga w majestacie, drugie – dotknięcie Zbawiciela. Ratuje, zbawia, przywraca życie. 

Chrześcijaństwo to nie światopogląd religijny, choćby najsłuszniejszy, ani system etyczny, choćby najszlachetniejszy. Chrześcijaństwo to dotknięcie Chrystusa i przylgnięcie do Niego. Chrześcijaństwo byłoby bardziej przyciągające, gdyby mniej w nim było instrumentalizacji politycznej, a więcej misterium paschalnego. Gdybyśmy się płaszcza Chrystusowego pokornie dotykali, a nie okrywali nim swoich uprzedzeń, nienawiści, interesów. Z płaszcza Jezusowego nie wolno czynić sztandaru partyjnego.

Ale praktyczny, codzienny wyraz chrześcijaństwa – to moja postawa wobec innych. I tych najbliższych mi, ku którym odczuwam sympatię, a tych, których sam wygląd przyprawia mnie o złość i obrzydzenie.

6 lipca, wtorek

Bł. Marii Teresy Ledóchowskiej, dziewicy
(Rdz 32,23-33) 

Jakub wstał w nocy i zabrawszy obie swe żony, dwie ich niewolnice i jedenaścioro dzieci, przeprawił się przez bród potoku Jabbok. A gdy ich przeprawił przez ten potok, przeniósł również [na drugi brzeg] to, co posiadał. Gdy zaś wrócił i został sam jeden, ktoś zmagał się z nim aż do wschodu jutrzenki, a widząc, że nie może go pokonać, dotknął jego stawu biodrowego i wywichnął Jakubowi ten staw podczas zmagania się z nim. A wreszcie rzekł: Puść mnie, bo już wschodzi zorza! Jakub odpowiedział: Nie puszczę cię, dopóki mi nie pobłogosławisz! Wtedy [tamten] go zapytał: Jakie masz imię? On zaś rzekł: Jakub. Powiedział: Odtąd nie będziesz się zwał Jakub, lecz Izrael, bo walczyłeś z Bogiem i z ludźmi, i zwyciężyłeś. Potem Jakub rzekł: Powiedz mi, proszę, jakie jest Twe imię? Ale on odpowiedział: Czemu pytasz mnie o imię? - i pobłogosławił go na owym miejscu. Jakub dał temu miejscu nazwę Penuel, mówiąc: Mimo że widziałem Boga twarzą w twarz, jednak ocaliłem me życie. Słońce już wschodziło, gdy Jakub przechodził przez Penuel, utykając na nogę. Dlatego Izraelici nie jadają po dzień dzisiejszy ścięgna, które jest w stawie biodrowym, gdyż Jakub został porażony w staw biodrowy, w to właśnie ścięgno.

 (Mt 9,32-37) 

Przyprowadzono do Jezusa niemowę opętanego. Po wyrzuceniu złego ducha niemy odzyskał mowę, a tłumy pełne podziwu wołały: Jeszcze się nigdy nic podobnego nie pojawiło w Izraelu! Lecz faryzeusze mówili: Wyrzuca złe duchy mocą ich przywódcy . Tak Jezus obchodził wszystkie miasta i wioski. Nauczał w tamtejszych synagogach, głosił Ewangelię królestwa i leczył wszystkie choroby i wszystkie słabości. A widząc tłumy ludzi, litował się nad nimi, bo byli znękani i porzuceni, jak owce nie mające pasterza. 

Wtedy rzekł do swych uczniów: żniwo wprawdzie wielkie, ale robotników mało. Proście więc Pana żniwa, żeby wyprawił robotników na swoje żniwo.

Rozważanie 
W starożytnych tradycjach semickich występuje często folklorystyczny motyw walki między Bogiem a człowiekiem. W tym zmaganiu się fizycznym między Bogiem a Jakubem ten ostatni zdaje się zwyciężać, ale kiedy rozpoznaje charakter nadprzyrodzony Przeciwnika, zmusza go do udzielenia mu błogosławieństwa. Tajemniczy Wojownik udziela błogosławieństwa, ale uchyla się od odpowiedzi na pytanie o swe imię. Starożytni bowiem wierzyli, że poznać czyjeś imię, to zdobyć nad nim władzę. Imię to będzie objawione dopiero Mojżeszowi. Patriarcha odchodzi wzbogacony spotkaniem z Bogiem "twarzą w twarz" i Jego błogosławieństwem dla siebie i swoich, ale też przez Boga zraniony. "Odtąd nie będziesz się zwał Jakub, lecz Izrael, bo walczyłeś z Bogiem i ludźmi, i zwyciężyłeś." Odtąd Izrael to nazwa zaszczytna i zobowiązująca ludu patriarchów, przyjaciół Boga. "Jeszcze się nigdy nic podobnego nie pojawiło w Izraelu!" Oto Jezus zwyciężył złego ducha, a niemowa zabiera głos wobec wstrząśniętych tłumów. Łatwiej jednak czasem pokonać szatana, niż ludzką nieufność, złość i głupotę: "Wyrzuca złe duchy mocą ich przywódcy".

7 lipca, środa
(Rdz 41,55-57.42,5-7.14-15a.17-24a) 

Kiedy w Egipcie głód zaczął się dawać we znaki, ludność domagała się chleba od faraona. Wtedy faraon mówił do wszystkich Egipcjan: Udajcie się do Józefa i, co on wam powie, czyńcie. Gdy był głód na całej ziemi, Józef otwierał wszystkie [spichlerze], w których było [zboże], i sprzedawał zboże Egipcjanom, w miarę jak w Egipcie głód stawał się coraz większy. Ze wszystkich krajów ludzie przybywali do Egiptu, by kupować zboże od Józefa, gdyż głód po całej ziemi się wzmagał. Kiedy synowie Izraela przybyli wraz z innymi, którzy tam również się udawali, aby kupić zboża bo głód był w Kanaanie, Józef sprawował władzę w kraju i on to sprzedawał zboże wszystkim mieszkańcom tego kraju. Bracia Józefa, przybywszy do niego, oddali mu pokłon twarzą do ziemi. Gdy Józef ujrzał swoich braci, poznał ich; jednak udał, że jest im obcy, i przemówił do nich surowo tymi słowami: Skąd przyszliście? Odpowiedzieli: Z Kanaanu, aby kupić żywności. Józef rzekł do nich: Jest tak, jak wam mówię: jesteście szpiegami! Co do tego zostaniecie wybadani. I oddał ich pod straż na trzy dni. A trzeciego dnia Józef rzekł do nich: Jeśli chcecie ocalić życie, uczyńcie to - bo ja czczę Boga. Skoro jesteście uczciwi, niechaj jeden wasz brat pozostanie w więzieniu, w którym was osadzono, wy zaś idźcie, zawieźcie zboże dla wyżywienia waszych rodzin. Potem przyprowadzicie do mnie najmłodszego brata waszego, aby się potwierdziły słowa wasze i nie spotkała was śmierć. I tak uczynili. Mówili między sobą: Ach, zawiniliśmy przeciwko bratu naszemu, patrząc na jego strapienie, kiedy nas błagał o litość, a nie wysłuchaliśmy go! Dlatego przyszło na nas to nieszczęście. Ruben zaś tak im wtedy powiedział: Czyż wam tego nie mówiłem: Nie dopuszczajcie się wykroczenia względem tego chłopca; ale nie usłuchaliście mnie. Toteż teraz żąda się odpowiedzialności za jego krew! Nie wiedzieli zaś, że Józef to rozumie, bo rozmawiał z nimi przez tłumacza. Odszedłszy więc od nich, rozpłakał się. Potem wrócił do nich i rozmawiał z nimi.

 (Mt 10,1-7) 

Jezus przywołał do siebie dwunastu swoich uczniów i udzielił im władzy nad duchami nieczystymi, aby je wypędzali i leczyli wszystkie choroby i wszelkie słabości. A oto imiona dwunastu apostołów: pierwszy Szymon, zwany Piotrem, i brat jego Andrzej, potem Jakub, syn Zebedeusza, i brat jego Jan, Filip i Bartłomiej, Tomasz i celnik Mateusz, Jakub, syn Alfeusza, i Tadeusz, Szymon Gorliwy i Judasz Iskariota, ten, który Go zdradził. Tych to Dwunastu wysłał Jezus, dając im następujące wskazania: Nie idźcie do pogan i nie wstępujcie do żadnego miasta samarytańskiego! Idźcie raczej do owiec, które poginęły z domu Izraela. Idźcie i głoście: Bliskie już jest królestwo niebieskie.

Rozważanie 
"Oczy Pana zwrócone na bogobojnych... aby ocalił ich życie od śmierci i żywił ich w czasie głodu." Klęska głodu spadła nie tylko na Egipt, ale i na kraje ościenne; ale Egipt miał przewidującego pełnomocnika faraona ds zaopatrzenia, tak że nawet jego bracia udają się do niego z daleka po ratunek, nieświadomi, że to ten, którego kiedyś nikczemnie sprzedali. Józef okazuje się twardy wobec nich, nie z zemsty, ale dla ich wypróbowania: czy zło, które ich kiedyś popchnęło przeciwko niemu, nadal jest w nich zakorzenione. Ale Bóg zakorzenił już w ich sercach swoje Królestwo. W wiele wieków później w ich ziemi ojczystej rozlegnie się głos potomka jednego nich: "Przybliżyło się Królestwo niebieskie!" I z tą samą Dobrą Nowiną pośle On swoich uczniów w świat. Najpierw jednak do Izraela, przed Samarytanami i poganami. Jezus respektował przywileje swego narodu wybranego i uczniom polecił je szanować, "bo dary łaski i powołanie Boże są nieodwołalne" (Rz 11,29; zob. 1,16). A w Izraelu trzeba szukać "owiec, które poginęły". To znaczy: większość Żydów nie zgubiła się Panu Bogu. I tak jest z nimi do dzisiaj, cokolwiek o nich dobrzy chrześcijanie złego myślą.

8 lipca, czwartek
(Rdz 44,18-21.23b-29.45,1-5) 

Juda oraz jego bracia przyszli do domu Józefa. Juda, zbliżywszy się do niego, rzekł: Pozwól, panie mój, aby twój sługa powiedział słowo wobec ciebie. I nie gniewaj się na twego sługę, wszakżeś ty jak faraon! Pytał mój pan swoje sługi: Czy macie ojca lub brata? Odpowiedzieliśmy panu mojemu: Mamy starego ojca i jeszcze jednego, najmłodszego brata, zrodzonego przez niego już w starości. Brat tego najmłodszego nie żyje; został on więc jeden z tej samej matki i dlatego ojciec go pokochał. Rozkazałeś sługom twoim: Sprowadźcie go do mnie, abym mógł go zobaczyć. Jeśli nie przyjdzie z wami wasz najmłodszy brat, nie pokazujcie mi się na oczy. Gdy więc przyszliśmy do twego sługi, ojca naszego, powtórzyliśmy mu twe słowa, panie. Potem zaś powiedział nam ojciec: Idźcie znów, aby zakupić dla nas żywności. Odpowiedzieliśmy: Nie możemy iść. Pójdziemy tylko wtedy, gdy z nami pójdzie nasz najmłodszy brat. Bo nie możemy pokazać się owemu mężowi, jeśli nie będzie z nami naszego najmłodszego brata. Wtedy powiedział nam twój sługa, ojciec nasz: Wiecie, że jedna z mych żon urodziła mi dwóch synów. Jeden - wyszedł ode mnie i wtedy pomyślałem sobie, że został rozszarpany, gdyż więcej go już nie widziałem. Jeżeli i tego drugiego zabierzecie ode mnie i spotka go jakieś nieszczęście, moja siwizna zstąpi do Szeolu wśród niedoli. Józef nie mógł opanować swego wzruszenia i wobec wszystkich, którzy tam byli, zawołał: Niechaj wszyscy stąd wyjdą! Nikogo nie było z nim, gdy Józef dał się poznać swym braciom. Wybuchnąwszy głośnym płaczem, tak że aż usłyszeli Egipcjanie oraz dworzanie faraona, rzekł do swych braci: Ja jestem Józef! Czy ojciec mój jeszcze żyje? Ale bracia nie byli w stanie mu odpowiedzieć, gdyż się go zlękli. On zaś rzekł do nich: Zbliżcie się do mnie! A gdy oni się zbliżyli, powtórzył: Ja jestem Józef, brat wasz, to ja jestem tym, którego sprzedaliście do Egiptu. Ale teraz nie smućcie się i nie wyrzucajcie sobie, żeście mnie sprzedali. Bo dla waszego ocalenia od śmierci Bóg wysłał mnie tu przed wami.

 (Mt 10,7-15) 

Idźcie i głoście: Bliskie już jest królestwo niebieskie. Uzdrawiajcie chorych, wskrzeszajcie umarłych, oczyszczajcie trędowatych, wypędzajcie złe duchy! Darmo otrzymaliście, darmo dawajcie! Nie zdobywajcie złota ani srebra, ani miedzi do swych trzosów. Nie bierzcie na drogę torby ani dwóch sukien, ani sandałów, ani laski! Wart jest bowiem robotnik swej strawy. A gdy przyjdziecie do jakiegoś miasta albo wsi, wywiedzcie się, kto tam jest godny, i u niego zatrzymajcie się, dopóki nie wyjdziecie. Wchodząc do domu, przywitajcie go pozdrowieniem. Jeśli dom na to zasługuje, niech zstąpi na niego pokój wasz; jeśli zaś nie zasługuje, niech pokój wasz powróci do was! Gdyby was gdzie nie chciano przyjąć i nie chciano słuchać słów waszych, wychodząc z takiego domu albo miasta, strząśnijcie proch z nóg waszych! Zaprawdę, powiadam wam: Ziemi sodomskiej i gomorejskiej lżej będzie w dzień sądu niż temu miastu.

Rozważanie 
Pojednanie Józefa z braćmi następuje przy okazji ostatniej ich podróży do Egiptu. Józef umie tłumaczyć nie tylko sny, ale też przedziwne drogi Opatrzności w życiu swoim i swojej rodziny: "bo dla waszego ocalenia od śmierci Bóg wysłał mnie tu przed wami". W krótkich słowach wyraża głęboką wiarę w miłość Boga, który tajemniczo a szczęśliwie kieruje losami ludzi. 

Boża Opatrzność czuwa także nad uczniami Jego Syna. "Nie zdobywajcie złota ani srebra, ani miedzi do swych trzosów. Nie bierzcie na drogę torby ani dwóch sukien, ani sandałów, ani laski." Misjonarz ma zwiastować nadejście Królestwa, nie zabezpieczając się materialnie ("środki ubogie")., "wart jest bowiem robotnik swej strawy". Jego życie wędrowne winno pokazywać, iż uczeń Jezusowy jest nieustannie w drodze do Królestwa i nigdzie na ziemi nie jest w pełni u siebie. Mamy tutaj Ojczyznę, swoje rodziny i przyjaciół, radości i ważne zadania, ale nie możemy tutaj się ustabilizować, osiąść na stałe, zakończyć drogę. "Jest droga, która wiedzie nas, Alleluja, Do celu, gdzie się kończy czas, Alleluja..."

9 lipca, piątek
(Rdz 46,1-7.28-30) 

Izrael wyruszył w drogę z całym swym dobytkiem. A gdy przybył do Beer-Szeby, złożył ofiarę Bogu ojca swego, Izaaka. Bóg zaś w widzeniu nocnym tak odezwał się do Izraela: Jakubie, Jakubie! A gdy on odpowiedział: Oto jestem, rzekł do niego: Jam jest Bóg, Bóg ojca twego. Idź bez obawy do Egiptu, gdyż uczynię cię tam wielkim narodem. Ja pójdę tam z tobą i Ja stamtąd cię wyprowadzę, a Józef zamknie ci oczy. Potem Jakub wyruszył z Beer-Szeby. Synowie Izraela umieścili ojca swego, Jakuba, swe dzieci i żony na wozach, które faraon przysłał dla przewiezienia ich. Zabrali też swe trzody i swój dobytek, który nabyli w Kanaanie. Tak przybył Jakub do Egiptu wraz z całym potomstwem: wziął z sobą do Egiptu synów, wnuków, córki i wnuczki - całe swe potomstwo. Wysłał on przed sobą do Józefa Judę, aby ten mógł go wyprzedzić do Goszen przed ich przybyciem. A gdy przybyli do ziemi Goszen, Józef kazał zaprząc do swego wozu i wyjechał na spotkanie Izraela, ojca swego, do Goszen. Kiedy zobaczył go, rzucił mu się na szyję i długo szlochał na jego szyi. Wreszcie Izrael odezwał się do Józefa: Teraz mogę już umrzeć, skoro zobaczyłem ciebie, że jeszcze żyjesz! 

 (Mt 10,16-23) 

Jezus powiedział do swoich apostołów: Oto Ja was posyłam jak owce między wilki. Bądźcie więc roztropni jak węże, a nieskazitelni jak gołębie! Miejcie się na baczności przed ludźmi! Będą was wydawać sądom i w swych synagogach będą was biczować. Nawet przed namiestników i królów będą was wodzić z mego powodu, na świadectwo im i poganom. Kiedy was wydadzą, nie martwcie się o to, jak ani co macie mówić. W owej bowiem godzinie będzie wam poddane, co macie mówić, gdyż nie wy będziecie mówili, lecz Duch Ojca waszego będzie mówił przez was. Brat wyda brata na śmierć i ojciec syna; dzieci powstaną przeciw rodzicom i o śmierć ich przyprawią. Będziecie w nienawiści u wszystkich z powodu mego imienia. Lecz kto wytrwa do końca, ten będzie zbawiony. Gdy was prześladować będą w tym mieście, uciekajcie do innego. Zaprawdę, powiadam wam: Nie zdążycie obejść miast Izraela, nim przyjdzie Syn Człowieczy.

10 lipca, sobota
(Rdz 49,29-33.50,15-26) 

Jakub dał swoim synom taki rozkaz: Gdy ja zostanę przyłączony do moich przodków, pochowajcie mnie przy moich praojcach w pieczarze, która jest na polu Efrona Chetyty, w pieczarze, która jest na polu Makpela w pobliżu Mamre w kraju Kanaan, którą kupił Abraham wraz z tym polem od Efrona Chetyty jako tytuł własności grobu. Tam pochowano Abrahama i Sarę, jego żonę, tam pochowano Izaaka i jego żonę Rebekę; tam pochowałem Leę. Pole to wraz z pieczarą zostało kupione od Chetytów. Gdy Jakub wydał te polecenia swoim synom, złożył swe nogi na łożu, wyzionął ducha i został przyłączony do swoich przodków. Bracia Józefa zdając sobie sprawę z tego, że ojciec ich nie żyje, myśleli: Na pewno Józef będzie nas teraz prześladował i odpłaci nam za wszystkie krzywdy, które mu wyrządziliśmy! Toteż kazali powiedzieć Józefowi: Ojciec twój dał przed śmiercią takie polecenie: Powiedzcie Józefowi tak: Racz przebaczyć braciom twym wykroczenie i winę ich, wyrządzili ci bowiem krzywdę. Teraz przeto daruj łaskawie winę nam, którzy czcimy Boga twojego ojca! Józef rozpłakał się, gdy mu to powtórzono. Wtedy bracia już sami poszli do Józefa i upadłszy przez nim rzekli: Jesteśmy twoimi niewolnikami. Lecz Józef powiedział do nich: Nie bójcie się. Czyż ja jestem na miejscu Boga? Wy niegdyś knuliście zło przeciwko mnie, Bóg jednak zamierzył to jako dobro, żeby sprawić to, co jest dzisiaj, że przeżył wielki naród. Teraz więc nie bójcie się: będę żywił was i dzieci wasze. I tak ich pocieszał, przemawiając do nich serdecznie. Józef mieszkał w Egipcie wraz z rodziną swego ojca. Dożył on stu dziesięciu lat i doczekał się prawnuków z Efraima. Również dzieci Makira, syna Manassesa, urodziły się na kolanach Józefa. Wreszcie Józef rzekł do swych braci: Gdy ja umrę, Bóg okaże wam swą łaskę i wyprowadzi was z tej ziemi do kraju, który poprzysiągł dać Abrahamowi, Izaakowi i Jakubowi. Po czym zobowiązał synów Izraela przysięgą, że spełnią takie polecenie: Gdy Bóg okaże wam tę wielką swoją łaskawość, zabierzcie stąd moje kości. Po czym Józef umarł, mając sto dziesięć lat. Zabalsamowano go i złożono go do trumny w Egipcie.

 (Mt 10,24-33) 

Jezus powiedział do swoich apostołów: Uczeń nie przewyższa nauczyciela ani sługa swego pana. Wystarczy, jeśli uczeń będzie jak jego nauczyciel, a sługa jak pan jego. Jeśli pana domu przezwali Belzebubem, o ileż bardziej jego domowników tak nazwą. Więc się ich nie bójcie! Nie ma bowiem nic zakrytego, co by nie miało być wyjawione, ani nic tajemnego, o czym by się nie miano dowiedzieć. Co mówię wam w ciemności, powtarzajcie na świetle, a co słyszycie na ucho, rozgłaszajcie na dachach! Nie bójcie się tych, którzy zabijają ciało, lecz duszy zabić nie mogą. Bójcie się raczej Tego, który duszę i ciało może zatracić w piekle. Czyż nie sprzedają dwóch wróbli za asa? A przecież żaden z nich bez woli Ojca waszego nie spadnie na ziemię. U was zaś nawet włosy na głowie wszystkie są policzone. Dlatego nie bójcie się: jesteście ważniejsi niż wiele wróbli. Do każdego więc, który się przyzna do Mnie przed ludźmi, przyznam się i Ja przed moim Ojcem, który jest w niebie. Lecz kto się Mnie zaprze przed ludźmi, tego zaprę się i Ja przed moim Ojcem, który jest w niebie.

Rozważanie 
Przyszłość ludu wybranego, dotychczas zależna od autorytetu poszczególnych patriarchów, będzie odtąd zależała od dobrej woli i wzajemnego przebaczenia dwunastu braci i ich pokoleń. Józef swoje przebaczenie wiarołomnym braciom włącza w Boży Plan Zbawienia: "Bóg zamierzył to jako dobro... że przeżył wielki naród." Nie chce mścić się za zło, którym Bóg się posłużył dla dobra. Krzyż Józefa stał się zasiewem chwalebnej przyszłości. Prześladowanie, krzywda, niesprawiedliwość mogą duchowo sparaliżować, a mogą także zmobilizować skrzywdzonego do skuteczniejszego zwiastowania Ewangelii. "Nie bójcie się!.. Do każdego, który się przyzna do mnie przed ludźmi, przyznam się i ja przed moim Ojcem". Najważniejsze: nie dać się zamknąć w poczuciu krzywdy, nie żyć tylko przeszłością, nie wracać nieustannie do tego, co było; dać szansę sobie i innym, także krzywdzicielowi; uwierzyć w przyszłość i dla niej się zaangażować. Dać szansę Bogu, który ze zła wyprowadza dobro, a ludzkie grzechy, klęski, krzywdy służą Mu jako budulec Królestwa. On wygrywa nasze porażki, jeśli Mu to umożliwiamy.

Podręczniki szkolne

Dyrekcje szkół zostały zobowiązane wybrać podręczniki dla dzieci klas I-III, V,VI i VIII do końca roku szkolnego. 

Otrzymałem taką listę, jeszcze w ubiegłym tygoniu, ale brakło miejsca na jej opublikowanie w poprzednim numerze. Za tydzień zestaw podręczników dla niektórych klas.

Dopilnuj !

Od 30 kwietnia elektrownia bardzo zawyżała rachunki, nie tyle za zużytą energię elektryczną co za tzw. „przyłączenie”, czy „ gotowość”. Większość ludzi nie orienyując się w tych wszystkich rubrykach płaciła zawyżone, czasem kilkakrotnie, rachunki. Niektórzy jednak protestowali i w wyniku tego od 2.07 weszły nowe, o wiele niższe stawki. Kto nadpłacił, ma teraz prawo do zwrotu pieniędzy, ale musi „prosić” swój zakład energetyczny, który „może zwrócić pieniądze”. Jeśli nie zechce, można napisać do URE ( Urzędu Regulacji Energetyki). W prasie niestety, nie znalazłem dokładnego adresu.

Słowacja bliżej

1.07. podpisano umowę między Polską a Słowacją o przejściach granicznych. Dziś turyści mogą korzystać aż z 22 przejść granicznych, umowa przewiduje powstanie nowych przejść drogowych dla samochodów do 7,5 tony, co powinno wpłynąć na rozwój handlu przygranicznego, powstawanie wspólnych spółek, organizowanie imprez. Z przejść prócz Polaków będą mogli korzystać obywatele 33 państw, jednak nie Ukrainy, Rozji i Białorusi. 

26.06 uruchomiono przejście kolejowe między Polską a Słowacją w Łupkowie. Obsługiwać je będzie 2 pary pociągów: Sanok Humenne ( cena biletu 12.76 ) i Sanok - Medzilaborce ( za 9,20 zł). W niedzielę w pociągach było bardzo tłoczne – od poniedziałku jednak świeciły pustkami.

Auta za świnie

Goszczący w Korei Południowej premier Buzek rozmawiał z przedstawicielami 4 tamtejszych przedsiębiorstw - wśród nich znane u nas Daewoo i Hyundai - na temat zwiększenia z Polski eksportu żywności, głównie mięsa wieprzowego. W zamian za samochody Koreańczycy gotowi są kupować i to już w lipcu, znaczące ilości wieprzowiny.

Dwa  (sukcesy) w jednym

„Chleb sezamkowy” z piekarni Geesowskiej w Bukowsku zdobył III nagrodę w ogólnopolskim Konkursie „Najciekawszy wyrób spożywczy roku”. Wyróżnienie otrzymała też szynka z sanockiego zakładu „Beef-Sanu”. Tak więc w Bieszczadach mają chleb i coś do chleba, jak powiedział ktoś na konkursie. To duży sukces zakładu z naszego terenu. Innym może się pochwalić warszawska policja. W chwili wręczania nagrody złodzieje ukradli spółdzielcom z Bukowska samochód. Jednak po chwili policja schwytała złodziei. Utknęli w korku ulicznym spowodowanym przez protestujące na ulicach pielęgniarki. 

Karavaning ominął Krasiczyn

W dorocznym „Ogólnopolskim Zlo cie Caravaningu (czyli sympatyków przyczep samochodowych) Twierdza Przemyśl” wzięło w tym roku udział 126 uczestników. W tym roku jednak nie byli oni widoczni w Krasiczynie.

Jest komendant policji

29.06 komendant wojewódzki policji w Rzeszowie powołał 10 komendantów powiatowych. W Przemyślu został nim podinsp. Artur Jędrych, dotychczasowy zastępca komendanta miejskiego z Przemyślu. Kilku komendantów zachowało swoje stanowiska, wśród powołanych jest jedna kobieta: w Dębicy Anna Konopczyńska.

Roszczenia majątkowe i wojenne

Często ostatnio prasa donosi o różnych roszczeniach do odszkodowań. Np.  za pracę przymusową w Niemczech dla polskich robotników upominają się amerykańscy adwokaci, ( nie za darmo, bo dostaną stosowne od wysokości odszkodowania honorarium), Od szwajcarskich banków Żydzi domagają się zwrotu zagrabionego złota. W Przemyślu Ukraińcy domagają się zwrotu posiadanych przez nich przed wojną budynków np. budynku obecnego Muzeum Narodowego, a kiedyś ich pałacu biskupiego. Ostatnio roszczenia do wielu budynków zgłaszają żydzi np. w Rzeszowie. 

Wywołuje to zaniepokojenie i różne komentarze. Zasada jest prosta: złodziej powinien oddać co ukradł. Problem w tym, że komuniści, którzy rozkradli i rozparcelowali przedwojenne majątki to nie byli zwykli złodzieje. To byli ludzie, którzy potrafili zniszczyć wszystko co wzięli do ręki. I gdyby dziś nasze państwo chciało oddać wszystkie zagrabione majątki, naprawić szkody, wyrównać straty, zapłacić górnikom, rolnikom, pielęgniarkom i „producentom narzędzi śmierci”, bo tym w rzeczywistości zajmują się pracownicy  fabryk zbrojeniowych np. Łucznika, – kilka razy zabrakłoby całego majątku narodowego, bo długi kilkakrotnie przewyższają cały nasz narodowy majątek. W tej sytuacji parlamentarzyści muszą uchwalić jakieś sensowne ustawy, ale jakoś nie bardzo się do tego śpieszą.  Wielu podejrzewa, że i oni lubią łapać ryby w mętnej wodzie.

Wieści z Gminy
W  dniu 30 czerwca br.  odbyła się Sesja Rady Gminy w Krasiczynie.

Podjęto szereg uchwał , m. in. w sprawie określenia stawek czynszu regulowanego za lokale mieszkalne będące własnością gminy Krasiczyn. 

Osoby, które doprowadziły do mieszkań wodę, czy też kanalizację powinny fakt ten zgłosić w gminie – od tego bowiem zależy wysokość stawki czynszu.

Od dnia 1 sierpnia br. w związku z doprowadzeniem do niektórych budynków wody i kanalizacji - w niektórych przypadkach zmienią się stawki czynszu za lokale mieszkalne będące własnością gminy Krasiczyn, i tak: 
zgodnie z uchwałą Rady Gminy Krasiczyn:

1) Za lokale mieszkalne nie posiadające sieci wodociągowej, kanalizacyjnej i C.O. – płacić się będzie  0,35 zł za 1 m2 powierzchni. 

2) Za lokale mieszkalne posiadające sieć wodociągową i  kanalizacyjnej (bez  WC i łazienki). – płacić się będzie  0,50 zł za 1 m2 powierzchni.

3) Za lokale mieszkalne  posiadające sieć wodociągową  i  kanalizacyjną, wraz z WC  i łazienką – płacić się będzie  0,65 zł za 1 m2 powierzchni.

3) Za lokale mieszkalne  posiadające sieć wodociągową , kanalizacyjną , WC  i łazienkę, oraz C.O. – płacić się będzie  0,80 zł za 1 m2 powierzchni.
Środki na kościół w Chołowicach
Celem sprostowania informacji ks. Redaktora Wójt Gminy informuje, że sprawa przekazania środków w kwocie 5.000 zł na kościół w Chołowicach została uwzględniona w uchwale w sprawie zmian w budżecie Gminy.

Chodniki w Krasiczynie
Firma OPTOTRAK z Lublina przeprowadziła przy wykorzystaniu pracowników z naszej gminy remont chodników w miejscach, w których przeprowadzono światłowód. 

Czystość 
Urząd Gminy w Krasiczynie zakupił 15 szt. koszy na śmieci z firmy „METALEX”  Radymna. Kosze będą zabetonowane, i  rozmieszczone w centrum Krasiczyna.

Plac zabaw  w Krasiczynie
Na placu zabaw przy GOK-u w Krasiczynie dokonano naprawy karuzeli. Planowana jest również naprawa huśtawek, oraz ławek.

W Brylińcach  ogrodzono budynek po starej szkole.

W Tarnawcach trwa remont świetlicy wiejskiej.

Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny
Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok 10. Nakład 450 egz. str. 20 koszt 50 gr.

Druk: Plebania w Krasiczynie 3.07 1999
Niepokoje i krew na ulicy

Strajki, manifestacje i niepokoje jakie ostatnio obserwujemy w Polsce, nie są wprawdzie niczym nadzwyczajnym, zwłaszcza w momencie gdy rząd zdecydował się na tak liczne i tak bolesne dla społeczeństwa reformy. Prawda, ze konieczne, ale też prawda przeprowadzane w niesamowitym bałaganie. Na dodatek jeszcze opozycja wykorzystuje 
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